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Komunikat.
Na teren ie  pow iatu  Krotoszyńskiego 

organ izu je  siq P R Z Y S P O S O B IE N IE  
W O J S K O W E  K O N N E  (K RA K U SI) .

D j  fe rm ac ji  tej  p rzy jm uje  siq p rzed­
poborowych od 17 r o k u  życia, nsdkon- 
tyugen tow ych  i rezerw isto*’ do lht 40 

P rzepisy  p rzew id u ją  przywileje  dla 
K rak u só w  o ra z  3zeregowyeb, dalekoidą- 
cych nlfK > przyw ile j!  dla wiaśaioieli ko­
n i  (tn, in . z a p ła ta  za każde ćwiczenia i 
a m o r ty z a c ja  konie).

K a n d y d ac i  winni posiadać wZaene ko­

nie  lu b  k o n ie  rodz ic ów  w z g lęd n ie  w y p o ­
życzone  na  o k re s  w ysz ko len ia .

Bliższych in fe rm acy j  udziela jak i ssfio* 
azenia p rzy jm uje  rotm. rezerw y J e rz y  
Kobieki  Śc in k ó w  p. Bisdki.

Celem w ykorzystania  biażacego ro k u  
■wyszkol-enio’*ego (rozpoczętego jesienią  
1938 r<) należy zgłoszenia przyspieszyć. 

P rzewodniczący Kom ite tu  Powiat, 
w z. ( —) J i ś k ia w ić z ,  wieestaroata

Stwierdzenie wścieklizny psów.
Stw ierdzam  urzędowo naoiekljznę pgów

w zagrodzie Soszyńskiego E u itsch ego  w 
Dąbrowie i Speera Karata w W yganowie  

Krotoszyn, dnia 19 stycznia 1939 r.
Starosta Pow iatow y  

wz. (—) Jaśkiew icz, wieestarosta  
Nr. W. l / l d / 8 8 B |

Komunikat.
Podaję do wiadomości zainteresowanym  

że W ielkopolska Izba Rolnicza w Pozna­
nia za pośredniotwem tutejszego W ydzia­
łu Pow iatow ego otw orzyła u p. Lisa Jó ­

zefa, rolnika w Maciejowie stacją knnra 
— rasy uszlachetnionej krajowej (kłapo- 
nokej).

Czas obowiązujący trzym ania knura 
trw a do 15 listopada 1940 r.

Cena pokrycia w ynesi do 1,50 zl.
Krotoszyn, dnia 18 stycznia 1939 r.

Przewodn. W ydziału Powiatow. 
w z. Jaśkiew icz, wieestarosta. 

Nr. Roi. 9/2/39.

—o —

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y

„PROBLEM UKRAIŃSKI“.
A rtyku ł  poniższy jes t  p ierw szym  
z cyklu ar tyku łów , pośw ięconych 
sp raw om  ukra ińsk im  (Red).

Różne okoliczności  sprawiły, że t. zw . 
problem ukraiński  zdobył sobie osta tn io  
w opini publicznej — i to nie ty lko pol­
skiej, ale i eu rope jsk ie j  — wielką a k tu ­
alność.  Z m ia n y  terytorialne, zaszłe w 
E urop ie  ś rodkow ej  w zw ią zku  z p rze­
m ia n ą  Czechosłowacji  na Czecho S ło w a­
cję, pow s ta n ie  dziwotworu pod n azw ą  
R u s i  Zakarpackiej  — przyczyniły  się 
n iewątpliw ie  do zak tua l izow ania  t. z w. 
problemu ukra ińskiego.  A  w raz  z tym 
do ożywienia dyskusji  na  t e m a t  mniej­
szości narodow ej w  Polsce , obejmującej 
ludność  rusko-ukra ińską .  To też z a ró w ­
no w  naszej  publicystyce , jak  i na  fo­
rum  p a r lam en ta rnym  widoczne są  usiło­
wania ,  by kw es t iom  n a rodow ośc iow ym  
— a więc w danej  chwili d o ty c z ą c y m  i 
s p r a w y  żydowskiej  i ukra ińsk ie j  — p o ­
św ięcić  baczniejszą u w a g ę  i n aśw ie t lać  
je z punktu  widzenia  polskiej racji s t a ­
nu, polskiego in teresu  p a ń s tw o w e g o  i 
na rodow ego .

1 rzecz  wielce c h a ra k te ry s ty c z n a :  o ­
b ecn e  za in te resow an ie  kw es t ią  ukraiń 
s k ą  kon cen t ru je  się przeważnie dokoła 
mniejszości  n a rodow e j  w Polsce. N a to­
m ias t  zupe łnym  n iem al milczeniem p o ­
mija się zagadn ien ie  uk ra iń sk ie  tam, 
gdzie jest  ono is to tne ,  na jw a ż n ie js z e :  w 
Ż. S. li. R.

Je s t  to zupełnie fa łszywa p e r s p e k ty w a  
na t. z w. problem ukraiński.

Ba — stw ie rdźm y to jako dogm at ,  nie 
podlegający już zupełnie dyskusji  — 
p r o b l e m  u k r a i ń s k i  z a c z y ­
n a  s i ę  n a  w s c h ó d  o d  n a ­
s z y c h  g r a n i c .  To,  co istnieje na 
te re n ie  Polski, czy daw nej  Czechosło ­
wacji, czy też Rumunii — s tanow i tylko 
d ro b n y  odprysk tego wielkiego prob le ­
mu. Is to ta  kwestii ukra ińskie j  ześrod- 
k o w u je  s ię  na terenie Sowietów. T am  
bow iem  is tn ie je  terytorium zw arte  i jed­
nolite co d o  sk ła du  narodowościowego 
ludności. T a m  żyw io ł  ukraiński skupia  
się na obsz a ra ch ,  w  których stanowi 
zd ecydow aną  w ię k s z o ść .  IT nas może 
być tylko m o w a  o sy tuac j i ,  w ytworzo­
nej przez fakt,  że na  p e w n y c h  obszarach 
Polski mieszka taki lub in n y  odsetek 
ludności rusko-ukra ińskie j ,  o w y n ik a ją ­
cych stąd ko n se k w e n c ja c h  dla naszej  
polityki wewnętrznej .  K w es t ia  ta jes t  
bowiem całkowicie s p r a w ą  w e w n ę t rz n ą  
P o lsk i ,  od której też w yłącznie  za leży  
jej regulowanie.  N a tom ias t  w Z.S.Ii.R.

m a m y  do czynienia z wielkim proble­
m em , z p raw dziw ym  t is to tnym z a g a d ­
nieniem Ukrainy ,  a  nie  — jak  u nas  — 
tylko z  k w e s t ią  normalizacji  s to s u n k ó w  
w ęw n ę trzn y ch  między pań s tw em  i n a ­
rodem polskim, a społecznością , różniącą 
się o d rębnym  poczuciem narodow ym  i 
odrębnym  wyznaniem .

T o  też p unk t  ciężkości t. zw. p ro b le ­
mu u k ra ińsk iego  przesunąć  t rzeba w  to 
miejsce, gdzie się ten problem istotnie  
mieści t. j. do Sow ietów .

A  w łaśn ie  obecnie dzieje się zgoła 
inaczej.  Opinia  publiczna E u ro p y  — a  
też i nasza  — koncen tru je  s w ą  u w ag ę  
na  Matopolsce W schodnie j ,  czy n a  Rusi 
Zakarpack ie j ,  m a  przed oczym a L w ó w  
czy Huszt ,  in teresuje  sie enuncjac jam i

przedstawicie li  w  par lam encie  polskim 
czy członków  „rządu"  ks iędza  W ołoszy­
n a  — na to m ias t  wielkie p rzem iany , z a ­
chodzące  n a  sowieckiej  Ukrainie , nie 
docierają  p rzew ażnie  do św iadom ośc i  
tych, k tó rzy  in teresują  się „prob lem em  
ukraińsk im ".  A tu przecież tkw i  jądro 
tego  problemu. T u  z a rysow ują  się w sze l ­
kie  p e r sp e k ty w y ,  z k tó ry ch  ocenić m o ­
żem y znaczenie i p rzyszłość tego za g a d ­
nienia. W yp ad k i  zeszłoroczne przesło­
niły jakby  w idok  na to, co się  dzieje na 
U krain ie  sowieckiej , tw ó r  „z a k a rp a c k i“ 
s tw orzy ł  niejako d y m n ą  zas łonę,  prze­
g radza jącą  spojrzenie n a  to, co w p ro b ­
lem ie  u k ra ińsk im  jes t  istotne i n a jw a ­
żniejsze.

Dopiero obraz  sił u k ra ińsk ich  n a  tere­

nie Sow ietów , dopiero w ażk ie  przeobra­
żenia,  zachodzące  tam  od szeregu lat, 
da ją  nam  należy ty  m ater ia ł  do o ceny  
t. zw. problem u ukra ińsk iego  — a też 
i do w y sn u c ia  logicznych wniosków' co 
do przyszłości i da lszych  losów tego 
problemu.

T o  też zanim  p rzy s tąp im y  do analizy 
sytuacji  obecnej, wytw orzonej  p rzez za ­
k tual izow anie  os ta tn ie  kw es t i i  zn o rm a­
l izow ania  s to s u n k ó w  n a sz y c h  w ew n ę trz ­
n ych  n a  terenach ,  zam ieszka łych  przez 
ludność  ru sko -uk ra ińską  — m u sim y  s o ­
bie  zob razo w ać  przede w szy s tk im  s tan  
prob lem u u k ra iń sk ieg o  na  w schód  od 
naszy ch  granic.

I o tym w  n a s tę p n y m  artykule .
—o—

W Ł A S N Y  S A M O L O T .
Z dziedziny morzefi -  u  sferę reolsych m ożlivoicl.

Czy m arzy l iśm y k iedy  o posiadaniu  
sa m o lo tu ?  W łasn eg o  samolotu ,  k tó rym  
m ożna  wzbić  się, k iedy  ty lko  dusza  za ­
pragnie,  ponad z iem skie  kłopoty, k tó rym  
m ożna  szybow ać t a k  blisko nieba, p rze­
m ykać  się między chm uram i,  zw ycięża­
jąc czas i przestrzeń?...

Nadszedł moment,  że m arzenia  te — 
tak ie  jeszcze do n iedaw na  n ieos iągalne  
— w eszły  w stadium rea lnych możli­
wości .

Do tej pory na j tańszy  samolot  tu ry ­

s tyczny, 2-osobowy P W D  8, kosz tow ał  
w raz  z si lnikiem 22.500 zł., z a ś  3-oso- 
b o w y  RWD-13 — 35.000 zł.

L iga  Obrony  Powietrznej  i P rz ec iw ­
gazowej,  dążąc  do s tw orzen ia  n ap ra w d ę  
tan iego  samolotu ,  d o s tę p n e g o  dla n a b y ­
w c ó w  p ry w a tn y ch ,  p rzystąpiła  do budo­
w y  p ie rw szych  serii  dw óch  typów  s a ­
m olotów, k tó rych  cena  w  s to su n k u  do 
do ty chczasow ych  cen sam olo tów  zredu­
k o w a n a  zosta ła  o 70"/o i 80%.

Sam o lo ty  te pow s ta ją  w  W arszaw ie ,

Z  w o j n y  H i s z p a ń s k i e j .
Z upadk iem  T a rra g o n y ,  drug ie  co do 

wielkości m iasta  Katalonii  znalazło się 
w  ręk ach  gen Franco.  P o r t  T a rragony ,  
k tó ry  w  czasach p o ko jow ych  ma duże 
znaczen ie  dla całego rolniczego obszaru  
Katalonii , pozwoli si lom gen.  F ra n c o  na 
u tw orzen ie  bazy Ulu floty przy e w e n tu ­
a lnym  a tak u  floty na  Barcelonę.

Drogą lądową T a rrag o n ę  dzieli od 
B arcelony  90 km, W kołach w o jskow ych  
ośw iadczają ,  że szosa,  b iegnąca  wzdłuż 
wybrzeża, może być  ła tw o  o p a n o w a n a  
przez sity morskie . W ra z  ze  zdobyciem 
Tarragony  front k a ta lo ń s k i  skrócił  się 
o około 100 km i dziś d ługość  frontu 
n ie  przekracza 120 km.

T arrag o n a ,  według os ta tn iego  spisu

ludności,  l iczyła 35 tys.  m ieszkańców , 
obecnie jed n ak  ludność  p ow iększy ła  się 
znaczn ie  przez n a p ły w  uciekin ierów z 
całej n iem al Katalonii .

Na pods taw ie  w iadom ości  ze  źródeł  
oficjalnych, że w  okres ie  od 23 grudnia 
ub. r. tj. od począ tku  o fensyw y  w  K a ta ­
lonii, aż  do dnia w czorajszego  w o jsk a  gen. 
F ra n co  wzięły do niewoli 31 800 jeńców'. 
L iczba ta  obejmuje również  i tych  m i­
licjantów, k tó rzy  dobrowolnie  przesz li  
do szeregów  narodowych.

Po  zdobyciu  C e iv e ry  od b y w a  się  dal­
szy  zw ycięsk i  pochód  w o jsk  n a rodo­
w ych .  A rm ia  gen. F ra n c o  w kracza  już 
do prowincji  Barcelona.

—o —

na  Okęciu w  D ośw iadcza lnych  W a r s z ta ­
tach  Lotniczych,  P ó jdźm y  tam , obejrzyj­
m y  je.

Dzień  jes t  pochm urny , mglisty . Na 
zrudziałej t raw ie  lo tn iska  w yciągną ł  się 
b a rw n y  rząd  sam olo tów . P rz ycupnę ły  z 
rozłożonymi skrzydłami,  jak  p taki  lada  
chwila  g o to w e  ze rw ać  się do lotu.

P ie rw szy  z brzegu s reb rzys ty  m aleńk i 
„ L o p u ś “ . J e s t  to  sam olo t  jednoosobow y, 
a  cena  jego  w yn o s i  — po zwrocie p o ­
da tku  — zł 6,200. Silnik do tego s a m o ­
lotu o m o cy  około 30 KM w ypożycz a  
za darm o  L.O.P.P . S zy b k o ść  przelo towa 
„L o p u s ia ‘, w ynos i  110 km/godz.  Z u ży ­
w a on około 7 l i t rów b e n z y n y  n a  100 
kim. i tak  jes t  sk o n s t ru o w an y ,  że  po z ­
w ala  na  lądow an ie  n a w e t  w  t rudnych  
w a ru n k a c h  te ren o w y ch  bez o b a w y  k a ­
po tażu.

T u ż  obo k  szafirowy RWD-16. J e s t  to 
w y godna ,  dw um ie jsc ow a  lim uzyna,  o 
now oczesnych  op ływ ow ych  liniach. S a ­
molot  ten  zaopa trzony  w  silnik 60 k o n n y  
rozwija szybkość  p rze lo tow ą około 150 
km/godz. i zużyw a na  100 kim. przy  2 
osobach tylko 10 li trów benzyny. Na 
jedną  osobę na 100 kim. w yn o s i  3 zł., a 
w ięc tyle co najbardziej ek onom iczny  
sam ochód.

B a rd zo  m a łą  sz y b k o ść  ląd o w an ia  tego 
sam olo tu  u z y s k a n o  dzięki zas to so w an iu  
k la p  sk rzyd łow ych ,  co rów nież  u ła tw ia  
lądowanie.  Może się ono odbyć n a  bar-
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dzo m ałym  terenie .  R W D  16 posiada 
również bardzo  dobrą  w idoczność ,  co 
jes t  rzeczą  n iezmiernie  w a ż n ą  dla  popu 
lareego  sam olo tu  spor tow ego . Koszt  t e ­
go samolotu ,  po odtrąceniu  po d a tk u  do- 
choddw ego  — w ynos i  9,500 zł.

Dodajmy, że ce lem u ła tw ien ia  n a b y ­
w a n ia  tych  sa m olo tów  przez spo łe czeń ­
stwo, L.O.P.P . p rzew iduje  rozk ładan ie  
sp ła t  na pó łtora roczne sp ła ty .

Poza tym  n a b y w c a  p ry w a tn e g o  sam o­
lotu o trzym uje  bezpłatnie:  wyszkolenie  
w  pilotażu (jeśli sam  n ab y w c a  z tak ich  
czy  innych  w zg lądów  prowadzić s a m o ­
lotu nic może, przeszkolenie  o trzym uje  
osoba  przeż n iego wskazana),  dalej  h a n ­
g  t o wanie. obsługi; i k o n se rw ac je  s a ­
m olo tu  w  A erok lubach  lub o ś ro d k a c h  P. 
W .  Lotu , o raz przydział  b e n z y n y  n a  50 
godzin  lotu rocznie.

U zyskać  bliższe szczegóły  o raz z a m a ­
w iać  sam olo ty  m o żn a  w  Komitecie  
Żwirki  i W igury  przy  Zarządzie  G łów ­
n ym  L.O .P.P .  w  W a rsz a w ie ,  ul. W ierz ­
b o w a  9.

Niewątpliwie spo łe czeń s tw o  nasze  
za in teresuje  się tym i popularnym i t y p a ­
mi sam olo tów , k tó ry ch  cena  nie p rze­
k racza  przecież ceny  m ałego  samochodu, 
a które dosta rczyć  nam  m o g ą  tyle spor­
tow ych  emocji  i n iezapom nianych  w ra ­
żeń.

B o  la ta  się nimi cudownie. Szanowni 
czytelnicy zechcą  mi tym czasem  wierzyć 
na  alowo — tym czasem , dopóki sami 
sjQ nie p rzekonają .  Najlepiej już na 
sw oim  w łasnym  samolocie ,.,

N iewątpliw ie  bowiem zarów eo  RW D-16 
ja k  i „ L o p u ś “ — będące  wielkim dorob 
kiem  L.O.P.P. w dziedzinie pop u la ry za ­
cji lo tn ic tw a spo r tow ego  w  Polsce , p rzy­
czyn ią  s ię  w yda tn ie  do pow iększen ia  
k a d r  p ryw a tnych  właścicieli  sam olotów.

C oraz  więcej ludzi w  P o lsce  umie już 
prow adz ić  sam ochów , J e s te ś m y  bliscy 
tej chwili, g d y  wielu będzie  potrafiło pi­
lo tow ać samolot.  Sw ój  w łas n y  samolot.

A M l U  Z R M i f t y ł  U S M -
f t c i  p a saż e rk ę .

W  P oznan iu  w ydarzy ł  się s t raszny  
w y p ad ek ,  k tó ry  poc iągną ł  za  sobą śmierć 
młodej dziewczyny. Do jadącego  przez 
Chwaliszewo w  s tronę  śródm ieśc ia  t r a m ­
waju  zam ierza ła  w s ią ść  17-letnia H elena 
Nowicka. G d y  dziewczyna znajdow ała  
się już n a  s topn iach  wozu, nad jechał  
autobus ,  k tó ry  mija jąc  t ram w aj ,  p rzy­
gniótł  N ow icką  do tylne] p latformy t r a m ­
waju. N a przeraźliwy k rz y k  dz iew czyny  
szofer z ah am o w a ł  autobus , lecz było już 
za  późno. N ow icka  wgniec iona  zos ta ła  
dosłownie między tram w aj  a  au tobus  
tak  fatalnie,  że nie m ożna  było udzielić jej 
pomocy, ani też u suną ć  autobusu,  k tó ­
rego  ko ła  w k le s /c z y ły  się między t r am ­
waj a kraw ężnik .  Dopiero  w ez w a n a  
s t raż  pożarna  przy p om ocy  spec ja lnych  
dźw igów  zdołała au tobus  usunąć  na bok.

Pogotow ie  przewiozło śmier te ln ie  r a n ­
n ą  N ow icką do szpita la , gdzie w chwilę 
później zmarła.  Policja p rzy trzym ała  
szofera au tobusu  B e rn a rd a  N apars tka .

Uta msrtiercy Hoenks #rt 
ciłi <o tyft flp?lDcylneso.

P ow róc i ły  z S ą d u  N ajw yższego  w 
W arsz a w ie  do S ąd u  A pelacy jnego  w  P o ­
znaniu  ak tu  s p r a w y  m ordercy  ks.  prob. 
S tre icha  — W a w rz y ń c a  N ow aka .

Sąd  Apelacy jny  zawiadomił  o p ow yż­
szym  obrońcę  osk. N ow aka ,  adw. dra 
Nowosielsk iego,  k tó ry  zwróci  się z u rzę­
du do p. P re zy d en ta  R. P. z p ro śb ą  o 
u łaskaw ien ie .  Odpowiedzi na  pow yższe  
podan ie  oczek iw ać  należy  po up ływ ie  
kilku tygodni.

Spłato  d łu g a »  rolniczych 
p w l e m t  C N r t e f t i o w a i .
W  num erze  3 D s ionn iks  Ustaw Ii. P . 

z dn ia  17 stycznia  roku  bieżącego, o k a ­
zało się rozporządzenie m in is t ra  ekarhn, 
w poroznmieciu  z m in is t rem  ro ln ic tw a 
i reform  rolnych w Bprawie oznaczenia 
papierów wartościowych i ich kursów 
przy  spiaeie dJnffów rolniczych. Eozpo- 
r tu d z fu ie  to os ta ła  nas tępujące pap ie ry  
wnrtośoiowe, k tó rym i  m rg ą  być sp łacane 
d ługi  rolnicze, przewyższające kwotę 500 
złotych:

1) z obllgacyj pożyczek poństwowych: 
I  se r ia  3°/o peństwowej re n ty  ziemskiej,

3“/o premiowa pożyczka inwestycyjna,  
4%  pożyczki konsolidacyjni), 4l/>°/o poż. 
w ew nętrzna  państwowa z rokn 1937, 
5°/i państwowa pożyczka konw ersy jna  z 
roku 1924, 5°/° poi.  konw ersy jna  kole­
jowa i 6%  pożyczka wewnętrzna.

2) Z łiatów zaiiluwnych banków p a ń ­
stwowych: 4Vs°/o i 5V2°/o l is ty  zastawce 
Pańslwoweffo B a n k a  E )!n e s o -  4Vi°/o, 
S'/jVo» 6°/„ l is ty  zastawne B a n k a  Gospo­
d a r s tw a  Krajowego; wreszcie Al!sU  listy 
zas taw ne Towarzystwa K redytow ano  Ziem­
skiego w W arszawie, we Lwowie, P o ­
znańskiego Zicmatwa Kredyiownę:o w 
w Poznau in ,  Wileńnkieito B a n k n  Ziem­
skiego Spółki  A kcyjue j ,  A key jnego  B a n ­
ku H ip o te tz a ig o  wo Lwowie. Powyższe 
pap ie ry  przy  epłaeia p rzy jm ow ane  są wt- 
d ł u s  ich wartości nom inalnej .

Rozporządzenie wchodzi  w ży j ie  z 
dniem  ogłoszenia.

HotMMM B e t a  es ry n k u  
an g ie lsk im .

Ceny bekonu na giełdzie  londyńskiej  
w dniu 13 b. m. k sz ta ł tow sły  się w szy­
l ingach  za 1 cen tn a r  naNtępująeo: augiel-  
ski 87 do 95, kanady jsk i  76 do 84, duń- 
ński  87 do 95, holenderski  83 do S0, 
estoński 80 do 84, polski 78 do 84, litew-
■ ki 76 do 84 i szwedzki 86 du 90.

W  porów naniu  z tygodniem  poprze­
dnim  nas tąp i ła  obniżka notowań, wyno­
szą oa od 5 do 10 szylingów. R ynek  z a m ­
knięto w nas tro ju  słabym, w oczekiwaniu 
raezej  dal&zej zniżki  een,

Z'i szynki k anady jsk ie  Ickiej  wagi 
100—, za ciężkie 98 —. Zapotrzebowani?, 
dobre w p ie rw Ezej połowie tygodnia  ule­
gło pod koniec t y g rd in e  osłabieniu. Za­
potrzebowanie na  drób nieco lepsze, ceny 
by ły  bez zm iany. J a j a  ześ w stoennka 
do tygodnia  poprzedniego wyk« zu j a  f>- 
bniżkę notowań, wynoszącą od 3 d. 9 d, 
K ynek  zamknięto  w nas tro ju  plabym,

Scalone s taw k i pcdatK u 
obiotoueso.

W zwiąku z wprowadzeniem w żyoie 
od 1 s tycznia  rb. nowej uelawy o podat 
ku obrotowym z nowym i s taw kam i po­
d a tkow ym i — sia ła  się konieczna zmia­
na  dotychczasowych rozporządzeń m in i ­
s tra  sk&rbu o poborze scalonego podatku  
obrotowego od sprzedaży a r ty k o łó w  m o ­
nopolowych, jak  również piwa, napojów 
winnych, wódek g a te rko rc ych ,  octu,  k w a ­
su octowego, drożdży, cementu  i cukru .

Siimorząd goepcdarczy, rozważając  te 
p ro jek ty  doszedł do wniofcku, że n i e k t ó ­
re  pro jek tow ane s taw k i  scalonego poda t­
ku  nie znajdu ją  uzasadnienia a n i  o p a ­
rc ia  w ustawie o podatku obrotowym- 
Między innym i  związek izb wysunął  
obawy, że pro jek tow ana podwyżka od 
obrotów w płynąć  mnże na dalszy spadek 
i tak j c i  bardzo n iedwuznacznej  rentow- 
nrśoi w h a n d lu  cukrem .

Związek izb s t a n y l  nu  s t a n o w is k u ,  że- 
jn ź  s tosow ano  dotychczas s taw ki są zbyt 
w y s o k ie  i j a k o  t sk ie  w i n n y  być  zrewi 
dowans, i  Emnie jszonc.

Funtiusz Pcmacw t e p o i r -  
cze! na  p rz s s ra a ic z o .

W ydzia ł  Wojewódzki o tw o rzy ł  p rzy  
S ta rostw ie  K ra jo w y m  w Poznai,  i n F u n ­
dusz Pom ocy Goppodarozcj d la  P rz y g ra -  
nicza w wysokości  300,000 zl.

Z Funduszu  tego m ogą korzystać P o ­
lacy. zamieszkali w pow iatach  p r z y g ra ­
nicznych, jak równic*. instyŁnoje i o r g a ­
n i z u j e  tam  pracujące .

2fion Z-cb tep łtsn te .
W Sarnow ie  zm ar ł  dluęolotn i  proboszcz, 

w 47 ro k u  kap łańs tw a  śp, ks, E d w ard  
S pychalski  przeżywszy la t  7*2.

D ru g im  kap łanem , k tó ry  zm arł  w so­
botę je«t prnbi szc*. vr B  omaebowie pod 
Gostyniem ś p  ka. r adca  duchowny J a n  
LudwitfZifc. Liczył 63 l a ia ; a 38 k a p ła ń ­
stwa. Z m e r /y  k a p ła n  by? doświadczonym 
społecznikiem i członkiem R a d y  O k rę ­
gowej Związku Młodzieży.

fiSßfitüE U R Z E B M C Z T l D  
1-69 K SieTIU A  R. B.

Zgodaie z zarrądzeniem  prezesa K id y  
Minis trów w poszczególnych minister-

K Ą C I K  D L A  PA LA C ZY . 

Uw aga! U wagal

Przy zakupie gatunkowo najwyższych

G I L Z  M O K K A  i B I B U Ł E K  A L T E S S E
wydają skJady tytoniowe

P B A K T Y C Z M Y  g A l f N D A B Z T K
s tw soh  opracowana ea wniosfei awansowe 
u ^ ^ d n ik ó w  i niższych fank?joimriua.;ów 
p tń s tw e w y cb ,  sędziów i p rokura to rów ,  
oficerów i s /e resow yeh  policj i państwo- 
w i j ,  f i tr tży jjr.iniozaej, funkojonarins^ów 
a’rę»ży wiezienn^j,  r racow ników  adrnini- 
Etniej] L :sów  Państwow ych, monopoli  
pańs tw ow ych  i przedsiębiorslw P. K. P. 
ortiz P. P. i T. T  Awanse powyższe o­
bejmą 35 tysiiicy osób. D ekre ty  nomi­
nacy jne  zoetnną doręczone w ciągu rcar- 
ea r. h. z w bżacścią  od dnia 1 go kwiet­
n ia  r. b.

A utom atyczne  awanae nauczycie lskie ,  
obejmujące ponad 10 tysięcy osób, n a s tą ­
p i ły  joz z dniem 1-ym stycznia  r .  b.

Przez przeoczenie podaliśm y osta tnio 
w narzym  piśmie gieidę będlęoą zam ias t  
z dn ia  17 bm. — z dn ia  10 bm. eo obec­
n ie  prostu jemy.

P o z n a ń sk ie  ic r s o w h k o  m ie jsk ie
Poznań ,  dn ia  17 I. 

PJarouo ze 100 kg. żywej wagi 
WOŁY: Peinomięsis te  wytucione

nieoprzęgowe . . . 6 2
Mięsiste tuczone młodsze do 
la t  3 . . . . 4 8
Mięsiste toczone starcze . 42-
M ir rn ie  odżywiane . . 34

B U IJ A JE :  Wytucz. pelnomięsiste 58 
Toczone mięsiste . . 48-
Nietuczcne, dobrze odżywia­
ne ijtarsze . . . 40-
Miernie  odżywiane . • 34-

KROWY: W ytucz .  pełnomi^siete 60- 
Tii€70Ea mięsii te  . . 46-
Nietucz. dobrze odżywiane 40- 
M iernie  odżywiane . , 20

J A Ł O W I C E ;  Wytucz. peinomis. 
Tuczone mięaisfo . . 48
Nietuczone dobrze odżywione 42- 
M iernie  odżywiane . . 3 4

C IE L Ę T A : N ojprzedniejize  c;e
lęta wy tuczono . . 8 0
Tuczone cielęta . . 68
Dobrze odżywiane ■ . 58
Miernie odżywiana . . 46

Ś W IN IE :  Pelnom Usis te  od 120
do 150 kg  żywej w'«ai .101
Pełnomięsista od 100 Jo  120
kg żywej w a g i .  . . 96
Mięsiste świnie  ponad 80 kg 
żywej wagi . . . 86-
M aciory  późne k e s t ra ty  . 82-
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i  k r a j ą
Gość HicmiecHi-

Dziś p rzybyw a do Warei&wy, aby  wy* 
głosić w u n i  wersy U ci« wr,r8/.fiwt.kim je ­
den w ykład ,  zuttny u e z m y  niemiecki, 
prof. d r ,  S uierbi-ut b. Od r 1928 j»dt

oa zw y cz a jn y m  profesorem un iw ersy te tu  
berl ińskiego i dyrektorem un iw ersy tec­
kiej k l in ik i  ch iru rg iczne j  C h a r i t e  w Be­
rlinie. Jego specjalnością jest c h i r u r p j a  
k la tk i  piersiowej i płus. Poza tem  p o ­
święcił  się on b a d a n ia  metody,  p o le ru ­
jącej na dowolnym "pornszen in  protez 
p r z y  posług iw aniu  si« m u sk u /a m i  k ik u ­
ta po am putac jach .

Grójec lic w ln  pomnik księdzu Skardze.
Grójee pod W arszaw ą, rodzinne m ia­

sto ks. P io t ra  S karg i ,  w 20-tą rocznicę 
odzsskania niepodległośc i  p rzystępu je  do 
weniesienia p o m n ik a  ku ezci z łotoustego 
kaznodziei. P o m n ik  ks. P io tra  S k a rg i ,  
w ykonany przez z n a n y c h  artystów rzeź­
b iarzy, stanąć ma w G ró jcu  w roku bież. 
K om ite t  budowy p o m n ik a  zw raca  się do 
całego społeczeństwa po lsk iego  o pomoc 
w rea l izac j i  podjętego dzieła. O f ia ry  n a ­
leży wpłacać  na konto ezekowe k om ite tu  
budowy pom nika  ks. P io t ra  S k a r g i  w 
Grójcu n r .  P .K  O. 81 161.

Stypendium  lotnicze im. M arszałka 
Śmigłego-Rydza.

Podoficerowie  wojik ladowyeh i m o r ­
skich pcstanowili  o tw orzyć  s typend iom  
lotnicze im. M arszałka  Śmigłego-Rydza. 
Za stypend iom  tego korzystać  będą syno­
wie rodzin podoficerikićh, odbyw ający  
specjalne studnia  łotnieze.

Otwarcie podstacji Polskiego Radia 
w Gdyni

W niedzielę nas tąp i ło  uroczyste  po ­
święcenie i o twarcie  gdyńskie j  podstacji 
Polskiego Radia, wybudowanej n iedawno 
w nowym gm aehu k o m isar ia tu  rządu. 
Na po^więeecin byli  obecni przeditawi-  
eiele władz, o rgan izaey j  i Świata muzy- 
c tco -ku l tu ra lnego  Gdyni. Z okazji  po- 
iwięe*nia , wtzystk ie  polskie rozgłośnie  
m iędzy godz 17,20 a i7,30 t r a n sm i to w a ­
ły 7. Gdyni pogadankę kom isarza  rządu  
p. Sokoła na  tem at  „G dyn ia  w służbie 
R ieozypoepnlite j“.

o s ła s z a lc ie  slg 
0 Kroi. Cteloa. P o o ta lo » .  

Dni Polaka za Granica.
W dniach od 15 b. m. do 15 łu tsgo  

t rw ają  w caiej Police  , .D ni  Polaka  za 
g ran icą“ . P rz y p o m in a ją  one społeczeń­
stwu polskiemu o obow iązkaeh  wobec 
Po lon ii  zagran icznej .  Tegoroczna  zbiórka 
przeznaczoną  7ostanie na  zakop  podręcz­
n ików  Dolskich dla dzieci wyehodźeów.

PRZEBłW *  mMŚMŁD.
— „ C z e m u  o n i  ło  ro b ią  na  sto jąco

— d i i w i ł  się C le m e n c e a u ,  s p o g lą d a j ą c  
z b a l k o r n  n u  ii r?ąd?.ony ku  je ^ u  a to i  
r a n t .

P c /y s n w ję !  ?#in;e t a k «  m y il  n ie  w pa­
d ł a b y  do  g ło w y .

B y łe m  prz ec ież  na w ie c z o rk u  e l i ty  
m ło d z ie ży  s  z re sz tą  po łow a  gf śe i j n ż  n a  
n.t-gach n ie  fctaio.

N i e w ie l k a  s n i k a  z z a d z i w i a j ą r a  z r ę cz ­
n o ś c ią  z a m ie n io n a  na  z łoconą  kla tkę ,  
p r z y p o m i n a ł a  w łc śc iw ie  r o z g r z a n y  ko- 
oinJ. w y p e ł n i o n y  po b rzeg i  s w i a t ł i i r .  d y ­
mem, m u z y k ą .

K i l k a d z i e s i ą t  prtr  t a n e c z n y c h  z z a j a d ­
łością,  k o r z y s t a j ą c  z n a d a r z ^ j ą e e j  eię cka-  
zji. c d rab i f t ło  i woje zu j ę c i a  rsobisift .

T a  r o i k o ^ h a n y  mtr*dzi«niec ju ż  «dąży ł  
przs»kona4 r o z m a r z o n ą  pa?*-nerkę ,  ż>i d.i» 
n i c h  i -bo jga  j e d n a k  n a jw a ż n ie j s z y  je«t  
p r o g r a m  n a s t ę p n e g o  d " i n ,  k tó r y  zg .dni«  
z u t u r t y m  z w y c z a j e m  w  azczpgółH th  o- 
p r a - o  wał.

T;im g u s t o w n i e  r o z e b r a n a  b lo n d y n k a  
z p r o i t o i ą  o ś w iad c z y ła ,  że  j e s t  z a l a n a  i

zawiana baiwładcie  w rozmiarach u sz czę ­
śliwionego niespodziewanym n a b y tk ie m  
par tnera .

ówdzie pow ażny pan głośno p rzokony-  
wał n iew ie rn y ch  towarzyizy,  że g d y b y  
nie  p rzeg ra ł ,  toby nopewno w y g r a ł ,  a le  
ponieważ przegrał  to mnsi  s ię  napić . 
To ich ostatecznie zmusiło do p rz y z n a n ia  
mu riicj*. Wyaziil

W alczyk.. .  tango... bos to n . ..
Podniesiona t e m p e r a t u r a  dotarła ju ś  

pod ściany, gdzie p rzy e iężk ie  rodzicielki 
w wytwornej p o ls tczyźn ie  l icytowały 
wznj«mnie w a lo ry  na tu ra lne j  i brzę­
czące *wych la to rcś l i .

O b erecz tk !!!
Opuści łem salę. Wiadomo przeeież, że 

nasze tańee, narodowe —■ to w łaśc iw ie  
n u m e r  popisowy ojeów i matek, k tó ry eh  
młodzież niepotrzebni* przeszkadza w 
w yładow aniu  ossczędflie n a g ro m ad zo n e j  
energii .

W yszedłem 1 Marsowa postać  s tróża 
bezpieczeństwa ogarnęło m n ie  c iep łym  
spojrzeniem. Słoźbisbal A i  tn  zapędził  
się W' pogoni za zn an y m  złoczyńcą.

A jednsk ,  proszę P a ń s tw a ,  ten Clemen­
ceau  to był mądry człowiek.

K iim m a.
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Giełda pienleżna.
z dnia 18. I .  1939 r.

Na zeb ran ia  giełdy walutowo-dewi- 
zowej w Warszawie t e n d e n c ja  dla dewiz 
była  słabsz«, p rzy  ob ro tach  małych.

Notowano:
Am slerdam  . . . .  287,30
Bruksela  . , . . 89 60
Kopenhaga . . . • 110,25
L ondyn  . , . . . 24 76
Nowy J o r k  « . . .  5 29.13
Nowy J o r k  kabel . . . 5.29.63
P a c y ż .............................................. 13,98
P r a g a  . . . . .  18,10
Sztokholm . . . .  127,50
Zurych * , . . 119,55

Bank  Polaki płaóil za: 
dolary am erykańsk ie  . . 5,26,—
dolary kanadyjsk ie  . . . 5,21 50
floreny holenderskie . , 286 30
frank i  franeuekie . . . 13 92
f rank i  szwajcarskie . . 119 05
belgi belgijskie  . . . 89 35
fo n ty  angielskie . . . 24.67
fu n ty  palestyńskie . . . 24 50
guldeny gdańskie  . . . 99 75
.korony c ieskie  . . . 30,40
korony duński«  . . . 110,05
korsny  norweskie  . - . 128.85
korony azwedzkie . . . 126,90
l iry  włoskie . . . .  16.40
m ark i  f ińskie  . . . 10 65
m ark i  niemieckie srebru« . 78 —

Kronika m iejscom .
Dzień H o  mim miny 
od nauki.

Dzień imienin P an a  P rezyden ta ,  1-go 
lutego będzie wolny w szkolnictwie po­
wszechnym i średnim cd nauki.

M o m o ś c i  Koicieine.
od dnia  22 I .  do dnia 29 I. 1939 r.

Niedziela* 22 1. 39. Po  sumie zebr. Róż. 
Ojców, po nieszporach ze I r .  Róż. 
M atek  w kościele. M i  tek ehrze&5. 
w Dorno Katolickim.

Czwartek, 26 I. 39. Od 7—S mej W y ­
stawienie i Adorauja Najśw. S a k ra ­
mentu . Po nabożeństwie Walne 
Zebr. K a t .  Kola Abstynentek. 

Sobota,  28 I.  39. Od godz. 3 — 4-ej spo­
wiedź św. dla młodzieży szkolnej. 
Od godz. 5,30 dla dorosłych. 

Niedziela , 29 L  39. Po nieszporach wal­
ne zebranie I I I  Zakonu na salce.

PORZĄDEK K O L ĘD Y :
Poniedziałek, 23 I- 39. Rynkowa, 

M a/y  Rynek, P lac Wolne ści, Klasztoru», 
i paroelki Krzesieka.

W torek, 24 I. 39. F lo riańska ,  Słodo* 
wa. Sienkiewieza.

Ścoda, 25 I. 39. Rynek.

Z M e g o  z e l r n n ia  SeKcli 
Młodych M M jn e n tó a .

W ezw artek  dnia 19 bm. o godz, 20 te^ 
odbyło s i ę  W a l n e  Zebranie 
Sekcji  Młodych Abstynentów, która ist­
nieje p rzy  kole K  Z  A. w Krotoszynie 
w obecności Łs. «Byfltenła Wojeiediow* 
ekit-go i prezesa Kat,  Koł/i Abstynentów 
p. Matuszczaka. Żebran in  przewodniczył 
kp. asystent Wojciechowski,

Ze sprawozdeń ustępującego Z a rzą da  
wynikało,  że sekcja ptzf* odbyw anym i 
plenarnymi zebraniami,  na k tóryćh by/y 
wygłaszane a k tu a ln e  re fe ra ty  i odczyty , 
rozwija działalność na polo żyeia towa­
rzyskiego, oraz b rała  udzia ł w urządze­
n i a  „Wieczornicy A bs tynenck ie j“  i kwe­
ście  ulicznej.

Nowo wybrany Zarżą dstarał  będzie się 
w dalszym  eiągu p racow ić  nad rozwo­
jem  Sekcji .

Z e k ra n  u.
K ino „ P r o m i e ń “ wyświetla mocny 

fi lm  pt. „ K a p i t a n  T ay lo r“ którego a k c j i  
rozgryw a się w epoce handlu niewolni­
kami. Jeden z najpopu larn ie jszych  asów 
ek ranu  C a ry  Cooper k r e u je  postać nieu­
straszonego bohatera  f i lm u,  walczącego 
dla idei wolności i dąźąeeg ’0 do zniszcze­
nia haniebnego haodlu  ludźm i.  Dalsze 
role odgrywają znani a r tyśc i  i a r t y s t k - :  
H  WilcoBcon, urocza F ra nees  Dec i mło- 
d z io tka  a już popularna  Olympe Bródna.

„ K a p i t a n  Tay lor“ w yreżyserowany 
przez sławnego Jn e k o ra  m a c iekaw ą

treśó świetną obsadę, akcję pełną napię­
cia i emocji j s k  n. p. dantejskie  sceny 
na  tonącym okręcie, wspaniałą techniką 
i nastro jową oprawę muzyczna.

Komunia Czytelni KM.
Fotogra fio  z wycieczki do K ó rn ik a  i 

Zaniemyśla  są do odebrania  w Bedakcji  
Krot.  Oręd. Powiatowego.Dekoracjo urzędników Zimin Hieiskieaa.

W e środę bm. w snli posiedzeń ra- 
tnsza  krotoszyńskiego nas tąpiła  uroczy­
sta  dekoracja urzędników Zsrządu Miej­
skiego, przedsiębiorstw i zakładów m iej­
skich brązowym medalem ,,Za Długoletnią  
S łużbę '1.

Podniosłu uroczystość odbyła Bię w 
obecności p. wieestarosty Jaśkiewicza, 
zaaięyey a  oy miejscowego pułku piecho­
ty  p. mjr.  Lewińskiego, ks. próbosieza 
Ogrndowskiego i otłonków Mag s tra tu  
in eorpore. _

Do zebranych urzędników przemówi! 
p. burm is trz  F en rych  i w eksz im o na 
eharaKter  odznaczeni«, jak im  Państwo 
za d ługoletn ią  n i e n a ja n n ą  pracę d e k o ru ­
je zarówno państwowych jak  i sam orzą­
dowych pracowników i podkreślił , że n- 
rzędnicy r n ie j sy  Bie.«csó’.aie w okresie 
pierwszego dziesięciolecia po odzyskaniu 
nii-podległości swą p racą  przyazynil i się 
do n j r u n to w a n ia  niepodległego bytu  
państwuwygo. _

Brązowy medal ,,Za Długoletnią S łu ­
żbę“ nadany  zosiał kapitanowi w et. ep,
i burmistrzowi naszfgo miasta p. Tade­
uszowi F sn ry rhow i  przez D ci O, K  Nr. 
VII. ,  albowiem okres pierwszego dziesię­
ciolecia niepodlegli  śoi państwowej prze­
był w wojsku, urzędnikom miejskim zaś 
w liczbie 31, medal ten nadany  został 
zarządzeniem Pana  Wojewody Pozn&ń- 
ekirgp. _

P. raajor Lewiński jsko  przedstawiciel 
iirmii wręr.sył uastępnie medal p. b u r ­
mistrzowi Fcnrychowi,  osta tni zaś wrę- 
ozył medale podległym aobie urzędnikom.z soli sutej.

Sąd Okręgowy w Oatrowie n s  S9pji 
w]yjozdowei w Krotoszynie dnia  16 sty­
cznia 1939 r. skazał:

— Spurtaez  Teklę z Krotoezyną za 
spędzenie p ł o d u  na k a rę  aresz tu  
przez jeden miesiąc z zawieszeniem w y­
konania  k a ry  na 3 lata.

— Scholz Martę  z K rotoszyna za prze­
stępstwo dewizowe na karę  przez jeden 
tydzień aresz tu i grzywnę w kwocie 
20 zł. z zamianą w razie niezapłacenia 
na jeden dzień aresz tu, przy ezym karę 
jednego tygodnia aresz tu  zawieszono wa­
runkowo na przeciąg 3 lat.

— Rebelkę A ntoninę  s Krotoszyna  za 
podrobieni© dokum entu  na ka rę  więzifc- 
Dia przez 6 miesięcy z zawieszeniem wj- 
konan ia  k a ry  ca  przeciąg 3 lat.

— Mareckiego P io t ra  z Kro toszyna za 
p drobienie  dokumentów nn karę  frięzie- 
n ia  przez 6 miesięcy z zawieszeniem w y­
konania k a ry  na przeciąg 3 lat.

— Smolińskiego Józtfw, Smolińską 
Pelag ię  z Krotoszyna, K ordys1* WaienU- 
go i Kordu i  Jo a n n ę  z Łagiew nik  za prze- 
Btęoatwo z a r t .  40 ustawy o opła tach sie- 
m piow yth  i io Józefa  SmoLńakiego i 
Pelagię Smiilińaką nai karę g rzyw ny w 
kwocie oo 25136 zł., a  Korduea W alen ­
tego i Kordus Jo»innQ nę karę g rzyw ny  
w kwoeic po 502,72 zł., z t  zam iaoą  w r a ­
zie n i t s  iiągalnt ści na karę  aresz tu  licaąo 
25 zł  za jeden dzień.

— Poślodm ekiego J.ma z Rawicza za 
n a k ła n ia n ie  do wyżej wymienionego prze­
stępstwa jua k a rę  grzywny w kwocie 
502,72 zł. z zam icn ą  w razie nieściągal­
ności na k a rę  aresz tu  lifząo 25 zł. za 
każdy dzień.

— Sąd Grodzki w K ro toszyn ie  na pr.- 
eiedzeniu w dniu 18 stycz. 1938r. skazał:

— Z^ębę J a n a  z R  ¡jewa za szalbier" 
sfcwo na 10 zł g izyw ny  lub  dwa dn i  are" 
sztn w razie niemożność* zapłacenia  g rz y ­
wny oraz na zapłacenie powodowi Dyr-  
Okręg. Kolei Państw , w Pozaan iu  kw oty  
5 zł. z uetawowemi odse tkami od dnia
21. 4 1038 roku.

— Marszałka S tsuis ław e z L ito g n ie w a  
za zniewagę u rzędnika i wprowadzenie 
władzy w biąd rm kar<s 5 ra in ięcy  are­
sztu ze zawieszeniem na 4 lata.

— Boohyńskitgn Ju n a  z Zdun za nai- 
iowaue oszustwo na szkodę k i lku  osób ne 
k a rę  8 miesięcy więzienia,

— Mroezka A dam s,  Tomickiego Rom a­
na z Pogorzeli  i Małeckiego Alojzego z 
Głuchowa za oszustwo po 6 mieś, więzie­
nia z warunkowym zawieszeniem k a ry  
jeżeli skazani solidarnie do dnia 15 2. 39 
zapłacą pokrzywdzonemu Twardowskiemu 
z Zalesia - Małego kwotę 175 zł,

■ Zimnego Józefa  i Zimną Pelagię  a 
Lutogniswa za udaremnienie  egzekueji  
po 2 miesiąe© aresz tu z zawieszaniem fia
2 lat« jeżeli, skazani zapłacą pretensję 
K .K  O. Koźminie do rąk komornika Zel- 
by ze sp raw y Km. 1256/38 do dh. 1 5. 39.

Schneidera  Ludwika z Zdun. za ¡sni^- 
Trsgę wojska polskiego ca  110 zł. * n y -  
wby lub 22 dni aresztu ,  w razie niemu“ 
żnośoi zapłaeeuia grzywny.

- -  P łookę  Wojciecha i P łonkę  F r a n ­
ciszkę z Lutogniew a za ndarem nienie  
eszekucji  po 1 tygodniu aresztu  s  zawie- 
azrniern na 2 la ta  jeżeli  skazani do dnie
1. 3. 39. zapłacą solidarnie  do r ą k  ko­
m orn ika  sąd. Zelby pretensje z spraw y 
Km. 1505/38.

— Konieczka S tanis ław a z W yganow a 
za kłoeownietwo na 30 zł. g rzyw ny  lub 
na 6 dni  aresz tu w razie  niezapłacenia  
g rzyw ny  oraz konfiskatę fezj i  i naboi.

— R a ts jezyka  J e n a  z Krotoszyna  za 
zniewagę erzędn ika  na k a rę  2 tygodnie  
aresz tu.

— Liebardio  K aro la  z Krotoszyna bez 
sta łego miejsca zamieszkania  za kradzież 
na 15 miesięcy więzienia.z życiu SMsifttek.

Pomimo że przeminęły już dawno lw ię­
ta Bożego Narodzenia, że wszyscy zdą­
żyli  już Kspomcifó smaku świątecznych 
przysmaków i tego odrębnego niejako 
sm aku wakacji , echo Bożego Narodzenia 
pokutuje  jeszcze w tzw, „o p ła tkach“ , Oto 
jeden z nićb.

Dnia 15 bm. o godz, 17,30 odbył się w 
tu tejszym Gimnazjum „op ła tek“ członkiń 
sodiłlicji uczennic,  k tóry  zaszczycił swą 
obeonośeifi p. Dyr. Prc f.  Haeiński p. prof.  
Janiszewska X, Moderator  Misiak. Po 
rozpoczęciu wieczoru prze2 X. profesora 
Misiaka, klóry  wypowiedział kró tk ie  
przemówienie w  związku z uroćzyatośoią 
z ii siedli wszyscy do wspólnej herbaty ,  pod 
koniec której  śpiewano kolendy. Dalsze 
num ery  program u wypełn ił  występ gwiaz­
dora z koszem podarków, n ieraz bardzo 
zabawnych, z których zarówno obdaro­
wani jak  i ci k tórzy  tego zaszczytu nie 
dostąpili śmiali  się serdecznie.  Po  tym 
„clon“ wieczoru nas tąp i ły  niespodzianki 
przygotowane przez sodaliski oraz różne 
g ry  towarzyskie  i piosenki, k tó rym i też, 
a mianowicie piosenką „U p ływ a szybko 
żyaieł‘ i pieśnią ..Wszystkie  nasze dzienne 
sp raw y “ zamknięto nroczystoic .

„Caritas" mc nie robi!
Ogólnie słyszy się te i podobne uwagi

— „ C ar i ta s“ nie nie robi,  pożera wszy­
stko sam, tylko w yją tk i  i t. p. Na te 
i inne uwagi,  możnaby daś odpowiedź; 
„nic urodził się, ten k tó ryby  w iiy s łk im  
dogodsU“ .

D j  wymóg jakie  wznoszą do „ C “’ nie 
tylko petenci, aie  różne jednostki,  t rud- 
dne są do pojęcia, a wogóle do zrealizo­
wania. — Domagają  się bowiem eałkowi- 
tego u trzym an ia  cd „ C “ rzekomej spra- 
wiedliwośoi... wezyaey m«my równe p ra ­
wo cło rządnnib  i tp. R iądanśe  to, i r s t  
zupełnie  pizeeiwne zadaniu „C ar i tasu“ 
T a to w e  akierowaó nalp y do odnośnych 
władz, a nie oblegać dobroczynność p ry ­
w atną  — Przyk ładem  tego osta tn ia  so­
bota w „C ari tas ie“, gdzie na wzór złośli­
wych t ru tn i  zebrały  się różne duchy, 
chcąc silą  rzeczy nie tylko wymusid ale 
zawłfidngó tą sk romną ofiarą  jaką  obec­
nie „ C “ dysponuje, bo suma 350 zł nie 
wystarczy. Tczebaby 3,000 zł. i to n ie ­
zadowoliłoby do sy ta .

Chociaż groszowymi «apoceogarai „C" 
w osta tn i czwartek wydatkował.  Na to­
wary kolonialne wydano: 529,10, rzeźni- 
ckic 298;§5, pieczywo 239,15, odzież 190.88 
opał 25,00. mleko —95.00, wsparto  gotó­
wką —94,00 razem 1.472,08 zł.

ioiny Zjazd Dolegotćio u .
W niedzielę, dnia 15-go stycznia 1939 r. 

odbył się w Krotoszynie W alny  Zjazd 
D«Iegaiów Zw. Strzeleckiego w sa li  Sej» 
miku W ydzia łu  Powiatowego w Staro* 
aiwie. Zjazd otworzył prezes zarządu 
pow iatu  prof. Mcgdziński oddając eześó 
barwom Strzeleckim oraz odczytując 
jedną z m jś l i  M aisza ika  Piłsudskiego, 
po czym przyw ita ł  obecnych przedstawi­
cieli władz i organizacji ,  delegata  Okrą- 
gu od iu tan ta  komendanta  Okręgu ob. st.

komp. Beeha oraz delegatki i de le fa tów  
k tórzy licznie z  ealego powiatu n a  zjazd 
przybyli .

Na przewodnieząeego W alnego zjazdu 
wybrano ob. Jaw orsk iego  z S ;śn iey ,  na  
sekretarza ob. Matuszaka oraz dwóeh 
członków prezydiom i to ob Cbełkawsku 
i ob. Grzebulińskiego. Następnie  obszer­
ne sprawozdanie z całokształtu  praey 
zdawał prezes prof. Magdziński,  z k tóre­
go wynikało, że zrozumiani« przysposo­
bienia wojskowego zakreśla  eoraz większe 
kręgi wś: ód oby wateli powiatu.  Z zakre­
su pracy  żeńskich oddziałów Z.S. zdawał 
sprawozdacie  ob. Nu tiŁkowski, etan 
sy  praadetawił  ob. Leszczyński. W dy­
skusji podkreśloną w ydatną  prpcę zarżą* 
du. Na wniosek przewodnieząsega komi­
sji rewizyjnej ob. re fe rendarza  Bonow- 
akiego udzielono zarządowi przez a k la ­
mację  absolutorium.

Na prezesa w ybrano ponownie d ługo­
le tn iego prezesa ob. prof. Magdzińekiego, 
dalszy skład zarządu tworzą ob. ob. 
Albert ,  prezes Z.N.P. Chrupkowa, 3?iee- 
s ta ro i ta  Jeśkiewiez, Komisarz  K apuściń­
ski, Kołodziejowa, Leszczyński,  nacze ln ik  
P iunioki,  J a n  Połczyński,  J a n  Stróżew- 
ski, poza ty m  wchodzą w skład zarządu  
K om endan t  pow. Z. S. ob. inż. E d w ard  
Jaekowiak, ref. wychowania  obywatel­
skiego ob. inspektor  Ju rasz ,  ref. wych. 
fizycznego ob. Kaźmierczyk, ref. sp raw  
ro lnyeh ob. Sloninka. Komisję  rew izy jną  
tworzą: przewodniczący ob. re fe rendarz  
Bonowski,  ob. budowniczy Nuw ro t  i  ob. 
kierownik  Obszarny,
Godność kapelana  p rzy ją ł  X. Sl. Woj­
ciechowski.

Następnie  wybrano delegatów na  W al­
n y  Zjazd Delegatów Z. S. do Poznania ,  
oraz uchwalono bndżet.  W dalszym eią- 
gu przemówił prezes ob. prof.  M agdziń­
ski i delegat Okręgu. Na zakończenie 
wzniesiono okrzyk na cześć Rzeczypospo­
litej, J e j  P rezyden ta  i Marszałka Śm ig­
łego S y d za  oraz odśpiewano hym n  strze­
lecki „Hej  st rzelcy w raz“ . Hasłem 
strzeleckim przewodniczący zam knął  
zjazd. Po skończonym zebraniu zarząd 
powiatu podejmował delegatów herbatką .

Obchód rocznicy 20-to leciu Po­
wiania UlelkolsK. u Pogorzeli.

W dnin 1 stycznia 1939 r  w 20-tą ro ­
cznicę Powstania  W ielkopol.kiego obcho­
dziło miasto Pogorzela  podnioiłą uroczy* 
fttośń, rocznicę organizacji  kom panii  po- 
gorzelekiej.

Obchód rozpoesęto dnia  31 X I I  193Sr. 
wieesorem — apelem poległych. Dnia  
1 I  33r. odbyło się uroezyate nabożeń­
stwo i defi lada, k tó rą  prowadz-2 sierż. 
rez. Boszkowny Szezeiny (były pr?ewod- 
niesący B ady  Żołnierskiej i z-ca d-ey; 
kompanii)  przed Pom nik iem  Poległych  
i pocztem z i t t a n d a re m  powstańców a
1919 r.

Po defiladzie odbyła sia akadem ia a 
wieczorem przedstawienie c inn te  na tle 
prawdziwych wydarzeń  K om panii  Pogo­
rzelskie,  wykonane przez samych pow-
stBńeów.

Na wzmiankę zasługuje  nkademia, k tó ­
r a  zagaił  p rezei  Powstnńeów p BarezaE 
Ja n ,  wita jąc  równocześnie w izy i tk ieh  
byłych uczestników kom panii  którsy; 
p rzybyli  na zjuzd ze wszystkich k r a ń ­
ców Polski.

Z kolei ks. proboszcz Czerwiński W ła ­
dysław, były  przewodniczący B ady  Ł u­
gowej w Pogorzeli  odzwiercindltł prze­
bieg ruchn powstańeEPg > 1918/19 w P o ­
gorzeli. O znaczenia Powstaniu W ielko­
polskiego mówił  bardzo treściwie pow- 
staniea Tadeusz Busza. O roli  neezoj 
arm ii  p rzem aw it ł  kró tko  po żołniersku 
kpi,  Basza Edward , nezeslnik kom panii  
P o g o rze lsk ie j, (autor książki „Udział  mia- 
■ta Pogorzeli  w Pow stan iu  W ielkopol­
skim 1918/19.

Ponadto  sędziwy p. Boszeiak Boeh, b. 
członek Bady  ludowej odczytał h is to r ią  
początkującego ruehu  powstnńczego.

Na zakończenie akadem i wzniesiona 
okrzyki na eześó P a c a  P rezyden ta  l i .  E. 
Prof.  I s u ic e g o  Mośah.niejso i Pan.i  M a r­
szałka Śmigłego Bydze, pcozym odśpie­
wano „Boże ecś Po lłkę" .

W ydzierżawię
d om ek  now y  na wsi,  5 pokoi, 
kuchnia ,  chlewy, stacja  kole­
jowa i au tobusow a na  miejscu, 
blisko lasu, ogródek  1 m orga
15 drzew  ow ocow ych — pow. 
kro toszyńsk i  pod Biadkami.

Zgłoszenie: \u Red. Krot. Oredow. Powici,



S tr. 4 Krot. Orędownik Powiatow.y_________________________________________________________________Nr 6

DRUKI
wykonuje solidnie i po cenach zniżonych

Floriańska 1Telefon 164

K o k s  -  s m o ł ę  -  K a r b o l i n e u m
p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h  p o l e c a

Gazownia M iejska w  K ro to s z y n ie
Przy większym odbiorze ceuy specjalne.

i  Koźminie
pokoje
z utrzymaniem

O t o i s c l * »  —  K o B a e j e
K u c h n ia  z d ro w a  obf i ta .  
CENY P R Z Y S T Ę P N E .

Oferty do Redakcji  Krot.  Orędow, 
Po  w.

C IE S Z D ftS K lE  OiÓDKI
Koniaki

Śliwowice

Likiery
R u m y

araki itp. 

poleca

|  Franciszek Swierkcwski

( HURTOWNIA WÓDEK VJ OSTROWIE

O d d z ia ł w  K r o to s z y n ie  u l. K a lis k a  3 8 .

ił 1  L.Q.P.P.
MASZYNĘ do PISANIA

używaną lecz w do­
brym stanie KUPIĘ.

Z g ł. St. K linchliErg, l irc !o sz v n  F io rinn iK n  3

Krotoszyn
Telefon 125 R ynek  31

T o u c ry  Kaloniolne[ tieliliofesy (Sina - Wódki - Likiery.
hurt — — detal

[mmE ■ IRSPERTVZy
organ izacje  i reorganizacje  
księgow ości  sta ły  nadzór 
nad  ks ięgow ośc ią  p ro w a ­
dzenie ksiijg w a b o n a m e n ­
cie za ła tw ia  fachow o i po

cenach przystępnych 

JózeS Pawelczyk
s r a u i u n i  k»ti ( | |>ouvAri

Kaliska 27. Tcl. 151.

Z a k ł a d  E LE K T R O TE C H N IC Z N Y

W  Y K O N U T E

K O Ź M I N  — ul. P l e b a n k a  - przy  Kynku.

W S Z E L K IE  I N S T A L A C J E  E L E K T R Y C Z N E  DLA 
S1LY, Ś W IA T Ł A ,  D Z W O N K Ó W . GROMOCMRO- 
N Ó W  i t. p. F A C H O W O , SO LID N IE  i TANIO.

Ppojelłty i kosztorysy bezpłatnie.

Ł A D O W N I A  A K U M U L A T O R Ó W .

Km. 20R/3S.
OBWIESZCZENIE 0 U C M C J I .

Na zaoadzie a r t .  676 — 881 k.p.e. ogia-
HZ'd D I ,  ź e

vu d n iu  24  lu teg o  1939 r .  o godz. 1 2 -te i
odbędzie się w Sądzie Grodzkim w Ki.ź- 
mieie pokój nr , 1,
l icytacja  n i e r u c h o m o ś c i
położonych w S ta re j  Obrze i W ałkow ie  
liow. Krotoszyn napisanych w księdze 
hipotecznej Sadu Grodzkiego w Koźminie  
W olków tom I I I  kur ta  91 i S ta ra  - Obrd 
tom I I I  ka r ła  103. oraz S tara-O bra  tom 
I. k a r t a  3.0, oa nazwisko d łu żn ikó w  P io ­
t r a  i A nas taz j i  W ielo  wiejskich zamiesz­
kałych w S ta re j  • Obr20 pow. K r o t c s i y n

Nieruchomość Wałków tom I I I  k a r t a  91 
i S t a r a  - Obra  tom III .  k a r t a  103, oraz 
S m ra -O bra  tom I, ka r ta  39, sk łada  *ię z 
d em a  mieszkalnego, ch lew a,  stodoły, o- 
er?odu domowego, podwórza i ziemi o rne j  
o ogólnej  powierzchni 3.79 76 ha  z przy-  
należncśeiami.

Nieruchom ość W ałk ó w  tom I I I  k a r t a  
91, S tarh-O bra  tom I I I .  k a r ta  103 i tom 
I.  k a r t a  39, oszacowano na  sumę 7562,— 
z?. CeDa wywołania  5 671,50 zł.

Wysokość rękojm i,  j a k ą  l icytant p r z y ­
s tępu jący  do p r 2eta rg n ,  powinien złożyć,  
wynosi 762,20 zł o raz powin.en p rzedło­
żyć zezwolenie w Jadz adininifl trceyjnych 
na nabycie  i przywłaszczenio n i e ru c h o ­
mości.

Rękojmia pow inna być złożona w gotowiżnie 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładowych instytucyj, 
w których wola u umieszczać fundusze mało­
letnich. Pa pi ery wartościowe przyjęte będą 
w wartości a/< części ceny giełdowej* Wartość 
kuponów' nie bierze się w rachubę*

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne o ile dodatkowem 
publiczne ni obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warr.r.Ui odmienne. Prawa 
osób trzecich nie będą przeszkoda do Jle>ta- 
cji i przysądzenia własności na rzecz na by w - 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz­
poczęciom przetargu nie złoża dowodu że 
w niosły powództwo o zwolnienie ni er n ch o mo­
ści lub jej  części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sadu nakazuja.ee 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu  ostatnich dwóch *yg odn i  przed 
l icy tac ją  *?nlno nglgdań n ie rnehom cśó  w 
dn i  powszednie nd godz. 8— 18, a k tu  zaś 
postępowania egzekucyjnego  można przo- 
gl^deć w sądzie.
Kcźmin, dnia  18 s ty c z n ia  1939 r.

(— ) G L EM A ,
Kom. Sądu Grudzk. w K cźm in ie  

ul. K la s z to rn a  20.

Za redakc ję  cdpow ow iedz ia lny :  Kazimierz R esze lsk i  K io tc s z y n ,  ul, F lo r iań sk a  1. W  razie w y p ad k ó w  s p o w o ć c w a n y i h  w yższą ,  p rzeszkód  w  zakładzie, s t r a jk ó w  
i t. p. — W y d a w n ic tw o  nie odpow iada  za  n iedos ta rczen ie  p ism a, a  a b c n e n c i  nie m a ją  p i t w a  d e n Ł f c i i . a  się niccicfctaiczonytli egzem plarzy .


